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po krainie czarówSztuki dla dzieci nie są tyl­ko dla naszych pociech, bo prze­cież one same do teatru nie chodzą. Jeśli ci, którzy przy­prowadzają bobasy, nudzą się jak mopsy, starają się potem prowadzić pędraki gdzie indziej. Przedstawienia dla dzieci w swoim interesie powinny więc dbać o widownię dorosłą, co może się dziać bez uszczerbku dla milusińskich, a zostało to udowodnione w sztuce parę razy.Takim spektaklem jest. ,,Alic­ja w krainie czarów”, którą dla Teatru Rozmai tośei zaadapto­wał i wyreżyserował Andrzej 
Strzelecki. No, może są w tym widowisku dwie, trzy dziury, kiedy zainteresowanie dorosłe­go widza spada. Za to ogromna reszta zaciekawia i zaskakuje publiczność małą i dużą pospo­łu.Spektakl oscyluje pomiędzy musicalem, farsą i bajką dla dzieci, ostatecznie nie. deklaru­jąc się ha rzecz żadnego z tych gatunków, co jest jego siłą. Spo­ro tu zabawnych pomysłów. Przykładem rola Joachima 
Lamży i wykorzystywane przez niego rekwizyty. Choćby ten, który udaje jednocześnie ciało 
gąsienicy i smochód: czy ten, który zastępuje kołyskę i moto­rówkę. Lamża daje gardłem komiczny koncert pracy silnika przy brawurowej jeździe. Pu­bliczność ryczy ze śmiechu. To samo powtarza się przy pły­

waniu motorówką. To przykła­dy, jak zabawki naszej współ­czesności wprowadzić bezkoli­zyjnie w starą bajkę.Strzelecki zabawia się także ze szkolą subtelnej i wyrafi­nowanej naszej.^ iluzji teatral­nej. Aluzje do współczesności a nawet, o zgrozo, do seksu w „Alicji" — jeśli przeniesiemy dla porównania kontakt umy­słowy na kontakt fizyczny — sprawiają takie wrażenie, jak­by ktoś nagle zdzielił nas w kark siekierą. Dorośli ryczą ze śmiechu, ale za chwilę będzie w spektaklu miejsce na ryk śmiechu dla dzieci, które aluzji nie chwytają. I bardzo dobrze.Alicję gra Barbara Winiarska. Broni roli umiejętnościami wo­kalnymi, tanecżnymi i tempera­mentem. W aktorstwie próbuje często rozmachem gestów i słów nadrobić niedostatki w ich precyzji, co wywołuje wprawdzie śmiech dzieci, ale nie powinno zwieść artystki. Im dłużej trwa spektakl, tym Winiarska jest lepsza także w zadaniach aktorskich.W sumie można uznać, że spektaklem swoim Strzelecki: „interesująco uczcił Rok Dziec­ka". Wkład ten jest tym cen­niejszy, że dowcipny. Jeśli mo­żemy się śmiać z naszymi dziećmi, choć nie zawsze w tych samych momentach — to pięknie jest.
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